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Siły zespalające i różniące nas, •- 
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. . • Nasze 'emigracyjne . kierownictwo polityczne sprecyzowało dokładnie 
, "stanowisko, cele i zad.ania udho.dźctwa polskiego. Ogólnie .aadpą się one 

sprowadzić do; celu, głównego i zasadniczego i.. uparte j." walki o niepodległość 
kolski w "oparciu wyłącznie o . polską rącj.ę. stanu, ..

Tego rodzaju, zadanie - nie potrzeb.® ta na tę chyba specjalnie wska
zywać. - wymaga napięcia wszyslkich sił dachowych 'emigracj i, sił możliwie 
na jdo skona, lszych, aby nastawić, Je na marsz.do wytkniętego cela i cel ten. 
osia^gńąc. Dalej - zda jemy sobie sprawę, że marsz ten jest i będzie ciężki 
i że nie lada sił trzeba,by. trud marsza pokonać i dojść do końca z. ”bia- 
łym pićpopuszem” do jść z duchem wzbogaconym, i zahartowanym w mozolnym 
trudzie tej wędrówki, dojść bez. ..uronienia po drodze skarbów dacha .hoc 
przecież złożyć je trzeba będzie w skarbcu .wolne j O jczyzny., jako. kapitał 
jej odrodzenia. "Inaczej mówiąc, cza-s pobytu na emigracji ma" nł)ś:wzbogacić 
duchowo - nas "t.j. wszystkich razem i każdego zosobna.

. Przypatrzmy się teraz.. skolei bliżej tej emigracyjnej kolumnie mar— 
* szowej.-e Czy wszyscy zajęli swoje miejsce w szeregu ? Czy kolumna t.a robi 

Wrażenie: zdyscyplinowanej holumny? Ilu maruderów ciągnie, na jej ogonie? 
Jaka siła dachowa kije z maszerujący eh szeregów? Czy., na niektórych twa
rzach nie widać już zmęczeni*?, .lub. śladów bliskiego załamania, sąę?

Tak więc - już na pierwszy rzut oka uderzy nas w Owej kolumnie mar
szowej różna postawa/fizyczna jednostek, różny stan i rod.zpj rynsztunku, 
różny stopień zużycia odzieży 1 obuwia, -Alę, bzy o..to, idzie i czy to jest 
najważniejsze? Nie idzie tuo pozory i nie^po nich sądzić będziemy o war- 
-tosci mas.zeru j ąoych, nie po nich .wnioskować będziemy., gdzie idą:- czy do 
zwycięstwa, czy do porażki. -r ?. ii.

Najważniejszą rzeczą będp.ie *i .jest po st awa.; dachowa każdej jednostki, 
wartość i spoistość więzi łączącej: jednostki W- zespół i siła ducha pro
mienie jąca . z całej kolumny. , x •. . ■/, ,

Jest wiele "spraw,które" składają się na zróżniczkowanie nap pod wzglę
dem fizycznym,materialnym. Proces ten będzie trwał nadal, bo nas, bieg 
zycia,w.arunki przeszłości, teraznic jszośc.i; i środowiska sprzymierzone są 
z siłami" wlokący ki tą sprawę. Możemy tylko i powinniśmy łagodzić ból^ran, 
zadanych organizmowi'społecznemu.przez ten proces, powinniśmy walczyć z 
tymi siłami,przećiw stawiając im wysiłek"niwelujący różnice, aby obok za
dowolonego z losu ’• Amerykanina” lub ”Anglika” nie straszył nas bolesnym 
kontrastem losu ’‘kopciuszka” b.jeniec wojenny, b.więzień polityczny, lub 
uchodźca z ostatniego ’’wydania” emigracyjnego".- To jest ważne, ale też 
nic najważniejsze.

Najważniejszą rzeczą jest tu i będzie nie to, co nas różni pod wzglę
dem materialnym i różnic będzie dalej,mimo naszych wysiłków niwelujących 
te różnice, a to - co nas łączy i zespoliło w marszową kolumnę emigracyj
ną: idea - niepodległości Polski. •

W zespole sił łączących nas nie powinniśmy być. zróżniczkowani,Każdą 
próbę wprówhdzenia. ró żnic uważać winniśmy - za dywers ję • i-“ zamach ha spoistość 
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szeregów. Tu. warto i trzeba wskazać, chociaż nie pow iemy nic nowego,bo 
■ już przodownicy duchowi emigracji 1851 r. szczególną zwrócili na to.uwa
gę a. i dzisiejsi publicyści nasi nie przeoczyli tego - że w zespole sił 
łączących nas pierwsze miejsce zajmują w s p ó n o t a religijna 
i j ę z y k o w a. ^zućmy więc skolęi p.kiem na te sprawy,ozy tu i jak 
daleko wdarły się i wdzierają siły rozkładowe?;

Język ojczysty. Odczuwany głód za dobrym słowem pol
skim, Język wielu dzienników emigracyjnych na.zasobą bogaty dorobek dy
wersyjny w" dziedzinie czystości i poprawności języka polskiego.Czytaliśmy 
kiedyś dobry artykuł" dobrego publicysty naszego okraszony bogato zwróce
ni języka angielskiego. Znany ludzi pnąoyeh się do zespołu przodown? -$ - 
czego w naszym życiu społecznym, których dzieci nie znają i noże nigdj 
nie poznają języka swoich ojców. Przykładów zaniedbania pod tym wzglę
dem zobaczymy"dużo,aby tylko uważniej obejrzeć się w koło siebie. A zo
baczymy też'przy tej okazji pobłażliwość i tolerancję w tej sprawie,usły
szymy pod adresem walczących o",język ojczysty zarzut szowinizmu,faszyzmu, 

W rozmowie z takim.. czy innym rodakiem usłyszymy tyle zwrotów krzywdzą
cych język polski, że obudzi to naszą wrażliwość i spędzi sen z powiek, 
mimo żc daleko nam do wrażliwości pod tym względem Kryńskiego/Małeckiego, 
czy też Niedźw iedpkiego lub Karłowicza. Odczuwamy też nadal głód dobrej 
książki polskiej i stwierdzany jej wysoką oenę, stwie-rdzsmy wiele wydaw
nictw jakby złośliwie i bezmyślnie wybranych do druku.

"° e 1 i g i a - wiara O.j-oów naszych: katolicyzm. Obce środowisko 
w-cia4ga nas powoli w otchłań obojętności religijnej i pustki duchowej. 
Zmiana-wyznania - to"‘często tylko kwest ja głupiego podp isu,formalność. 
Wyrzuty sumienia ? Przesądy. Głębokie przywiązanie do katolicyzmu,prakty
ki religijne ?Przywilej prostaków. Podczas gdy Kraj właśnie nic czym in
nym, jak wspaniałą postawą katolicyzmu,broni się skutecznie przed obłędem 
komunistycznym, podczas gdy w Kraju obserwujemy pełny nawrót do życia 
religijnego - wiele ośrodków emigracyjnych wciąż ży je w zaniedbaniu reli-- 
gijnym,usypiając swe wyrzuty ‘sumienia trudnymi rzekomo warunkami życia, 
brakiem księży,brakiem środków' materialnych na ich służbę duszpasterską 
i t.p., ' ' .. --

'■ To tylko doraźny i pobieżny rzut oka,, na te dwie zasadnicze sprawy. 
Tematu nie wyczerpaliśmy i wrócimy kiedyś jeszcze do niego. Tymczasem 
wskazujemy na róźnicc wdzierające się do naszego skarbca duchowego, wska
zujemy na niebezpieczeństwo zagracające nam z tej strony,niebezpieczeń
stwo groźniejsze od zróżniczkowania materialnego. Wskazujemy je,aby każ
dy, kto nie chce znaleźć się w tyle kolumny naszej,jako maruder,poznał 
jo i zwalczał, zwalczał u siebie, w własnym’domu iw swoim najbliższym 
otoczeniu. '• •

Pamiętajmy tu zasadnicze i niezłomne prawo:/wyra żem zdrowia ducho
wego społeczeństwa jest wartość moralna każdej z osobna i wszystkich jed
nostek, zespolonych w’ tę społeczność.

rHic wystarczy .bić .się o naród,ale trzeba go za chować, budować go

i bo-f^ykać się o niego w sobie, aby było o co w.o j owoc... Gdyby śmy się dali 

zrusyfikować, zniemczyć, zonglezować czy zamerykanizować,poda jąc bezwol

nie- na łona cudzych kultur, to poc^śny się właściwie bili ? Pocośmy ryzy-

'./owili bezpieczeństwo n- jbliższy ch,poco się dzisi j tułamy ;?bc ^bc.sn obc j* 
solach ? y-o przemów leni, n otw- ^cic Instytutu* Kultury

Polskiej w Londynie w dniu 9/1.48./
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■' Z Bangel i i .na trzecią .niedzielę Postu /św.Luk.ll./

. ■ ..Onego czasu Jezus -Wyrzucał czarta, który--był niemy n 1-gdy
r wyrzucił cza pt a , przemów ił niemy, i'zadziw iły się rzesze.

. . . Ale niektórzy .zćh.ich mówili: Przez’Belzebuba,książę.ąia"
...J: i cżąrtowskiego-.wyrzuca czarty. A/inni,kusząc, domagali się

U ęd Niego 'znaku z nieba. A On poznawszy myśli ich, rzekł im:
;rszelk"ic królestwo’przeciw sóbie rozdzielone,będzie spu
stoszone i dom na dom upadnie.A jeśli i szatan7 rozdzlóTo- 

" - ny, jest. przeciw sobie, jakże? się...ostęi królestwo jego? bo
; rpow'iadac ie ,riż.- Ja .przez/Bolżębubś wyrzucam, czarty ą-ą jeśli 

Jo * ■" - PT.zc z. Belzebuba yyyrzucąm czarty'/ synowie was. 1 prżęź ko-
. go wyrzucają? .dlatego, oni sędziemi.waszymi, będą. Lecz jeś- 

li-palcem Bożym wyrzucam czarty ,J Zaiste, przyszło ną/wa-s.
• ".. -.królestwo Bp że, Gdy mocarz zb.rpjny strzeże dworu'.sw-e.go, b.Ó z-

pieczne jest to.eo mu,Ale jeśli, mocniejszy na.d niego^ przy
szedłszy, z\.ycięży gó,zabierże wszystką bron jego,w której 
ufał, i łupy jegp-rozda, Kto nie j e ,s t . z ę 15 n ą, 

v.. ... p r z o c i w id ńV'i'.ę.; j" ę ś t: a kto nie zgromadza. ze
mną, rozprasza, . .Błogóśł aw leni, którzy., słucha ją. słb-Wa' Bo"że- 

■ . ...go/i strzegą go '■■/./. /’ /

Cd zaraniu -. od: początku’Wy st ąphenil'ęhry st usa Pena.; jako nauczycie
la Nowego Za kpnu, za ro ił o się ód wrogów- lego osobistych, jak'1, również od 
nieprzyjaciół Jego boskie j, słodkie j nauki, głoszące j ’ miłość- wobb'c Boga' i 
bliźniego - miłość opartą ha 'Zaparciu się" samego siebie',na? walce z włas
nym, .ego izmem, z., pokusami i namiętnościami,na ofierze i krzyżach cierpień, 
podporządkowanych woli Bożej. - Za trudny wydawał się dla wielu kodeks 
praw ^Chrystusowych. Co tedy robić.?- A.,, rzecz prosta; - usunąć? utrąćić,po
niżyć prawodawcę. Niech zginie On i Jego twarda nauka, - Taką to zbójecką 
myśl podjęli pierwsi wrogowie Chrystusa Pena faryzeusze - przedstawiciele 
królestwa ziemskiego, kro lestwa ego izmu,mat erializmu i nienawiści. Przy 
każdym też słowie i nu każdym..kroku przeciwstawiali się Jezusowi, Użyli 
też wszelkich środków, by obniżyć Jego powagę u ludzi. Miotali bluznier- 
stwa i szerzyli oszczerstwa. Mówili, że ma czorta w sobie i że mocą księ
cia czartowskiego,mocą Belzebuba wypędza inne czarty z opętańców, Zarzu- 
coli-Mu, .że gwałci' dnirświęte, bo w szabat uzdrawia chorycłu/A gdy to nie 
pomogło, oskarżyli Go,żc jest Wrogiem..cesarza i panstwę rzymskiego,gdyż 

"mieni- się Królem Izraela. Dopięli swego. Zabili Boskiego Kro la, a ,bk’łew
Jego-wzięli na siebie i. na, .synów swęich. ■ /

Tu ciśnie się ^na-'usta ;pytanie : -Czy tylko samego. Ghry stus-u-Pmna prze- 
,-śladowano? - Oczywiście, że • nie. . Spój rzmy tylko na Stolicę św, - nać Namie
stnika Chrystusowego , ę., zobaczymy, że. o tę-łędz J?iot'rową..od w ieków , r\ż-'do 
czasów obecnych wciąż biją .gwałtowne fale te j;że samej. niphawiści, rCO .już 

•Gtaczała i zalewała Boskiego Mistrza - Jezusa. Co do jaty spełniają się 
słowa Zbawiciela: ,rhnic- prześladowali i was prześladować będąo” Skoro tak 
jest,to nic dziwnego, że i obecny Ojciec św. .- Pius XI1. nie jest wolny 
od tychże wrogich ataków. • ;• - - . .

W czasie ostatniej wojny hitlerowcy wołali:”ha, papież jest naszym 
wrogiem, idzie z aliantami.” Zwolennicy zaś aliantów nierzadko szemrali: 
’’papież sprzy ja^pocichu naszym vjrogom” .Pomyślmy, czy ż nic jest to to samo, 
cc faryzeusze mówili o Chrystusie^Panu, że jest przyjaciolem-szatanu?- 
Czyż może być większa przewrotność ludzka? - Nie!

Z kim Ojciec św. był myślą,sercem i duszą, to świadczą o tym jego 
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mowy.,pisma i orędzia z tego czasu,potępiające krzywdzicieli,potępiająoc 
zaborców i gwałcicieli pokoju, czyli wrogo w naszych.

My.,księża katoliccy, siedzący przez długie lata w obozach koncentra
cyjnych wiedzieliśmy o tych papieskich orędziach.doskonale, bo ukazanie 
się ich odczuwaliśmy zawszę na.własnej skórze i Każde wystąpienie Ojca św. 
było jakby naciśnięciem guzika: elektrycznego^pod wpływe m, któ rego rozpala
ła się wściekłość i zemsta u naszych krzyżackich opiekunów. Nie jednostki 
Wtedy.,ale dziesiątki, kapłanów katolickich padały w przeciągu kilku dni 
pod ciosani oprawcówą ~ Za co?*- Za to-) żc. byli ł*sługami” , jak mówili - ich 
wroga. Papieża, . .. 2

Muśimy też stwierdźlej że nie tylko Ojciec św.,nie tylko biskupi 
i kapłbńi^ole toż i ićti owieczki - wierni Chrystusa Są przedmiotem wro
gich ataków - i to ód zarania chrześcijaństwa* Wiemy^żo już w pierwszych 
wiekach Kościoła strumieniami popłynęła krów wyznawców Jezusa,. Pomimo jed
nak na j okrutnie j szych prześladowań liczba wiernych nie zmniejszała się, 
ale- niemal z każd-ym dniem ^osła i potężniała. Krew jednych stawała się na
sieniem drugich - coraz to liczniejszych*

- Podobnie jak Pierwszych chrześcijan nikt nie.mógł oderwać od Zbaw
cy i nic nic mogło w nich zabić miłości ku.Niemu, tak i dziś nie zastra
szą owczarni Chrystusowej oni lwy,ani tygrysy współczesnego nam bezboż
nictwa, - Patrzmy śmiało w przyszłość. Chrystus jak słońce,prędzej czy 
później rozproszy czarno,burzliwe chmury. On czuwa nad nami-; On nom pomo
że... On też sprawi że trucizna.,którą powoli przepoją się pismo i szkoły 
nic zabija duszy młodego pokolcnia^bo nauka Jego i środki,które nam zosta
wił zneutr-lizują ową truciznę całkowicie.. Amen..

Ks.Czesław Chmielewski

- . - =+'=+"= 
o § o -

Przydrożna Ballada., 
= = + + = =4.4-- = +

Na niemych cymbałkach osiki. Obok ludzie mijają Go drogą,
Gra wiatr niewidzialny muzykant- Zbawiciela zobaczyć nie męgą
A zawodzi żałośnie i szumi Bo się każdy w swym grzechu upiera,
I gra smutki swe pięknie., jak unię,. A Zbawiciel daremnie umiera.

Bo pośród listków rozłożył swe ręce Tylko szara,maleńka ptaszyna 
Konający na krzy żu-Pan w męce,. Z w ia trem-śpiewać cichutko zaczyna:
Przystanęła pod krzyżom sierotka., •- Oj' na jsłodszy, sprawiedliwy Panie
A Zbawiciel uśnie chnął się słodko,. Przez złych ludzi ’Twe tak ciężkie 

konanie,.

A na niemych cymbałkach osiki*
Jeszcze ciszej gra wiatr wierny muzykant, 
By usłyszeć mogli ludzie wołanie:
- Lii Lii lama sębachthani!

Leszek Gierkowski - Uppsala
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” Papie ski głos o poko j u” , 
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-• ;v orty kule pod powyżs zyn tytuł en. zabrał głos ks,Piwowarczyk w -krakow
skim ” Tygodniku Powszechnym”. Autor .n, wiązuje do wypowiedzi Papieża" w en
cyklice- grudniowej ”Optotissirna Pax” oraz w prze nów leniu wigilijny a i n,o-

/ worocznyri i wskazuje,że v,e wszystkich tyc.h wypowiedzi- ch ,Papież -odciął.- 
się' c-d aktualnych spraw:

Nic .powił on ani o odszkodowaniach niemieckich z .bieżącej produkcji, 
1 ‘ ani o.’skrawie jedności Niemiec, o kwestji austriackiej lub greckiej”.

"Żanlńst^t ego,iiówil Paoież o pokoju,o przyczynach, opóźnienia się pokoju,
: wskazując na zakłua&HiiG j"ko‘ jedną z nich. ” Ludzie niosą szczerzy, gdy 

m--chinu ją ńło, i narady nic są wówczas szczere”; Pierwszym bowiem Warun- 
kien prawdziwego pokoju jest prawda. Dalszą przyczyną trudności na dro- 
d.zę poke ju,.-jest -. zdaniem. P: pię30 - ” nienawiść rozjątrzająca narody i 
klasy społeczne”. Groźne nie są "rsenały broni' i nie. fabryki bpaib." a tono
wych, ale n. stroje nienawiści, źródłem wojny jest - według Papieże - od
stępstwo od z sad religii Chrystus".^powrót do niej, będzie początkiem po- 
ko^a. ”Kto £hcc_j3okoju P^łw^dzitąego^nus i si£ 'przeciwstawić tym doktrynom, 
które' o3rzuc£j£ il£v n_ic2 .idcę^TucTzklc j wsgolnoT^.-mTłc-
"scT ‘ETiźnicgo” . "*

Odnośnie zaś braku st'nowiska wobec aktualnych konfliktów międzyna-
' ^odovv.ych,ks.Piwowarczyk zauważa:

”Nie Sądzę,by było to brakiem w papieskich orędziach... Gdyby Papież 
'chci^ł decydować w politycznych sporach między walczącymi stronami, wy
szedłby £c__S£cgo stanowisku ''rbitr£,któ_ry_ £ądz_i je__z_aior£lncgo_punktu wi- 
dzunla^ńic z polity czn.ego Jego głos, ai;łby wagę dla jednej ze stron, ja- 
Ee poparcie jej politycznych ■ spiracji, ..dl: drugiej" mi-łby" j'a.ko w^rok od
rzucenia. Papież stałby się wówczas .adwokatc& cząstkowych interesów dą-

? żeń imperialistycznych jednej strony, gdy ze swego urzędu może być tylko 
nauczycielem wszystkich”-.

'Przemówienie Ojca-św.do dzieci amerykańskich. 
= + = + = + = + = + = + = + = + = + = +,= + = .•;

■ ciąga swej drugiej wizyty r diowej w amerykańskiej klasie.;gzkolncj, 
Ojciec św.Pius XII. wezwał serdecznie katolickie dzic'di ó't":'nów "Zjednoczo
nych do krucjaty modlitwy i bfiar'na -intencję cierpiącej dziatwy całego 
Świata. - Przemówienie to było tr?'nśmitow■ nc w środę Popielcową dń.ll lu
tego br. i słuchało je około dwa- i pół miliona dzieci szkolnych zebranych 
zebranych wokół głośników,-- Ojciec Św. wezwał dzieci amerykańskie do 
stwierdzenia czynem miłości chrześcijańskiej wobec wszystkich ludzi bez 
względu na kolor skÓTy,na narodowość i język i powiedział n.i.:

■”Nic będziecie szczeliwo i świat nic zr. zna-‘szczęścia., jeś 11,gy,Uko
chane Dzieci,nic będziecie kochaó się wzajemnie..,"/ ubiegłym- róku-na we
zwanie Ojca św. - dzieci amerykańskie' módl iły się i zbierały grosz, lokr r- 
stwa i żywność,aby przyjść z pomocą d zięciom." nieszczęśliwym, których dotknę- 
łą straszliwa'wojna. *“Z Europy i z śzji,. z każdego zakątka św iata, dzieci 
i w tym roku wyciągają swe ręce do swych "br-"ci i sióstr w Ameryce.”

Ojciec św. wezwał amerykańską młodzie ż szkolną - do "zebr nie i w tym 
reku d rów,które mogą otrzeć łzy plączącej dziatwy w Europie i Azji.
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Gwoł_townc ataki na^Ojco św, 1 'Watykan pojawiły się znowu, w komunisty- 
czncj prasie warszawskiej.Zaczęły sTę one już w końcowej fazie pobytu, kar
dynała Hlonda w Czynie i natychmiast po jego powrocie do Krajne- - Powodem 
tych ost a tnich, ot oków jest wydanie ofici Incgo rocznika, k<tylickiego na 
rok 1948 ’’hnnuo.rio .Pont if icio’* . mianowicie rocznik ten wymieni-; w dalszym 
ciągu. prow inc j.G . kościelne Lwów 1 Wilno jako należące do. polski oraz. stwicr 
dza,żc szchc-g gńceko-katolickich biskupów znajduje się w więzieniu lub no 
wygnaniu za Wiarę. - Ponadto ze strony Watykanu ogłoszono ostatnio przez 
rn.dio wiadomość ofici-lną, że około milion kt tolikow,deportowanych z Pol
ski, Litwy i Łotwy, żyje na Syberii w straszliwej nędzy duchowej i.rrte- 
riolnej. Dc tych nieszczęśliwych zesłańców1 nic dopuszcza się żadnej pocie 
chy" religijnej:, Księżom, deportowanym razem ze swymi wicrnyni na Syberję, 
zabronione? odprawiec nabożeństw" i udzielać Sakrarię-ntow sw „ yio0o/

Z rozporządzenio wyższych włydz, wijsytatpr szkół w. Pcmmi.u^_żrkr.za-ł 
prefcIEtm^i^nkuczycTeTop "kolportowania prasy "EatoTickicy ną. terenie wszy
stkich szkół średnich,. — Podobne zarządzenia wydali także- inni wizytato
rzy szkolni„gs czytanie prasy katolickiej niektórzy gorliwsi nauczyciele 
rc żmow i* nakłada ją na uczniów kary i obniżają stopnie, szkolne,twierdząc. 
.że pra katolicki przeciwna jest postępowej da mokra ej i i uczy zacofania,

ISinistćr "Ośw i? ty komun ist n Skrzeszewski oświadczył w - .Sopocie > 00 nastę 
puje:  ■

’'Krżd;? nauczyciel szkoły powszechnej musi należeć do PP^» Szkoła mu
si być bezwyznaniowe, a w sr laeh szkolnych nic może być nię religij
nego: żadnych obr zów żadnych figurek religijny ch„ vv szkole nic wol
no z:'kł.ade.ć i prowadzić żadnych wyznaniowych orgmiz cji młodzież,&

Śpecjolnc wykłady uświadomienie seksualnego wprowadziło ministerstwo 
vy.chcvTa Hit w "szEol a "chipów szccEny cH.'-'EJswTad'oHicnic to. odbywa się od 5 kle 
sy szkoły powszechnej, w której znajdują się 'dzieci w wieku od 11 do 12 
1. t życia. Wykładów udziela się wspólnie chłopcom, i dziewczętom, gdyż szko
ła powszechna jest przeważnie koedukacyjnao Prasa, ket olicko w Holsoc zwró
ciła na to uwagę, domagając się w imię moralnoś.ci publiczne j , przesunięcia 
uświadomienia seksualnego do szkół średnich, co" wywołało? jak zwykle,falę 

toków ze strony reżymowej prasy nr rzekome zacofr nic,wstccznictwo,faszyzm

50 mjLliard^w^zy.eku^z alkoholu przewiduje preliminarz budżetowy reży
mu na rok 19481 - Stanowic' to będzie 17 procent wszystkich dochodów pań
stwowych w bieżącym roku. -.U r.1937 monopol spirytusowy ^przynysił zr led
wie 250 milionów .złco stanowiło 10 procent dochodów państwowy ch„ - 
Uwzględniwszy ubytek około 10 milionów mieszkańców oraz biorąc pąd uwagę 
że zarobki podniosły się w stosunku do przedwojennych 50 r.-zy - to dochod 
z monopolu jest przy na1 jamie j 4 rr’zy większy, co, jest objawem nicpbka jącyrn.

Przestępczość wśród młodocianych - j'k podają k rtoteki sądowe - wzro 
sła w ''’stFtnich 3 l~tacK.^resa^a aunlstyczna ebv^ini i cym akres wo jenny i 
"kupację niemiecką,, za panina jąc równocześnie. że rozbicie rolziny przy po- 
nacy rządowych małżeństw, t rozwodów, rządy policyjne^! den' sicicIstwo,pod
rywanie no każdym kroku autorytetu Kościoła i rodziców,pepieranie pijań
stwo wśród dzieci i młodzieży - tó obecne przyczyny. przestępczości wśród 
młodzieży polskie j, Sytuację pogąrsza f akt, że w Polsce istnie je obecnie 
150 tysięcy sierót i półęieró t,pozbaw innych ognisko ‘domowego i normalne j 
epicki rodzicielskiej, — Ostatnio założona szereg instytucji poprawczych 
no terenie całej Polski. Największe zakłady istnieją w Kcyni na Pomorzu 
i w .Studzieńcu, gdzie skaznna młodzież no okazję uczyć si"ę rzemiosło ./I. C,.
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"Kra j -wn Centrala ’* Gorit a su" robi usilne starania celem otrzymania po
zwolenia* na urządzenie (TcroQznc"j zbiórki ulicznej na cele dobroczynne. - 
oynik tych starań" jest'jeszcze niew iadomy .Ubiegłego roku, reżym udzielił 
p^żw^lcnia, ale przed rozpoczęciem zbiórki cofnął- jc i wydał policji roz
porządzenie dopilnowania zakazu. - Pówodch 'zakazów jest usiłowanie odda
nia-wszelkiej akcji charytatywne j w ręce partii koministy czne j". Na przed- 
nó-w kii- bieżącego. rrku «’Caritas’* boryka-się z dużymi trudnościami, usiłując 
zgrcmSdz ic żr pósy no n^ j t ^utlnic j szy o-kro-s w iosenny . /I. C./

■ Episkopat p iski z rg' nizowoł w bieżącym roku zakrojoną na szeroką 
skr lo~akc j"ę‘_prz'ecTw7riIEc hole w ą,któ ra obecnie.w\ r,k rosie- W.Bostu osiągnie, 
największe natężenie. - Wykonanie .poleceń Episkopatu w terenie przejęły 
oddziały Carit asu^^któ rc ' urządziły we wszystkich większych ośrodkach spe
cjalne- zebTcnie celem obmyślenia najlepszych metod zwalczania plagi pijań
stwo. - v7 Lodzi Ks. Bi skup; Tomczak zaapelował. dc wszystkich ludzi ^trzeź
wych1,- do organizacji i całego społeczeństw a katolickiego,oty .zbiorowym 
długofalowym wysiłkiem przyczyniano się dc powodzenia akcji przc.ciwolkchc 
lewej,którą rozpoczął K-ściół. /I.C./ . .

miasto inwalidów wojenny£h__p-wetuje w oltcłówce na Dolnym oląsku.hd- 
minisTr7’’cJo^ZTem Udzy"sk "ny-ch o ła hr te.n cel szereg budynków, stuakrewy 
po Mi. oraz ok^ło* 500 akrów ziemi ernoj. 3r'ntriurnprzy jmic ok.600 inwali
dów. Pracować w nim będzie 16 lekarzy specjalistów oraz 250 c sob persone
lu panoćniczcgc.Zakład specjalizować się będzie w leczeniu gruźlicy we 
wszelkich postaciach. — Gabinety lekarskie mają być wyposażone w na jbr..r—.. 
dziej nowoczesne aparaty, których d^et■ rczy E-' lenia-imery końska i szwedzkie 
'rgnnizacjc charytatywne. • — v/_ miasteczku z; łożone zostaną także warsztaty.

No terenie Administracji Apostolskiej- D^lne.go Sil^skr^ gdzie przed 
wo jną~”było* IkTło" H miliony Niemców /l. 2U0„ OU^ pr^fc st: nfow i • 800. OOO^ko te— 
lików/ — dziś mieszka około 1.700.000.Polaków ■i to 1.497,000 kat lików * , . 
' raz 91.000 innych wyznań.

Uc Wrocławiu_otw£rt_o_^g_imnazium g/lant/ry^no, - ;t ryk_t£rskic oraz gi- 
mńazium rzemiosł* orfy styczny cH z wyUzTalcm włókienniczym,malarskim i poli
graficznym, Ze względu no duże zapotrzebowanie f chowycii sił w przemyśle 
turystycznym otwarto również -3 letnie liceum dla fachowych kierowniczek, 
pensjonatów i domów wypoczynkowych.równocześnie w szeregu micjscowosci 
Dolne g^ Śląska zołbżrn^ szkoły przysposobienia gospodarczego i szkoły kro— 
v icckic, tud zicż w Strzegomiu gimn^ziun mechaniczne.

Cment.: 2z_z_prz£di-3.000 1/t adkryfh w Ivlochach .w pow .wolsztyńskim. Cmen
tarz Ton-7> st prowdopc.d(7bnic: n:/str rszyh cment j rżyskiem-pogańskim w tej 
części Eur py. - r 'zpoczętc juz rozkopywać groby ‘ skrzynkc>we, ktorc mie szczą 
zabytki kultury słówiańskicłt Łużyczan z piątego okresu, /I.C./

Ko£imic rz Pużok,wyb itny,;. jZiółaćz Polskiej Pa rt ii ..3oc jalisty czne j i 
jeden z przywódców ruchu podziemnego pod okupacją niemiecką - stanic wkrót
ce przed sądem komunistycznym w Warszawie.Puża-k został resztewony rok te
mu zgóią. Ogółem w więzieniach U.B. za-mknięto ponad 200 przywódców socjali
stycznych, któ rzy nic ciicą się podporządkować dyktaturze komunistycznej.

Wielki proces pokazowy toczy się cb.ecnic v< Warszaw ie. Na ławic .oskar— 
zonycH z,osic'dTi~”czł"nkow*ic‘ ”.0rg. niz cji-Polskie j”-OP. ; w szczególności: 
Stanisław Ko'sznico, Lech ’ Ńoym.an.Idićczysłow Paszkiewicz - wszyscy trzej 
prawnicy,przywódcy ON7’, oraz Stefania Żelazowska - Sokołowska lekarko, 
Wando Solsko i Andrzej Jsstrzębski. - .. procesie tym. usiłuje się zatrzeć 
ró żnicc -międ zy 0N"r*,.Str.N. rodowym, sanacją ora z obciążyć pewne odłamy współ
pracą z-Gestapo.
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Sprany .polskie Zagranicą.
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,Kondelcn£j£ Pr£zyd£nt_o T^P. - E.August Zr leski - Prezydent ^.E^wy- 
stogńwoE^KeTe szę. Kondolencyjną Fo 7/ysokicgo Komisarza Indyj z powodu tra
gicznej śmierci G-' ndhi zc^c, c nB^ł on żywym symbolem wszystkich uciśnionych 
narędów w walce o wolność. Naród polski, znajdujący się dziś w niewoli, 
zachowa w żywej pomięci niezachwianą postawę wjLelkiCgo "Mahatmy w sprawach 

-Polski”. - Związek Sowiecki jedyny'*- z dużych państw nie wysłał" kondclencji.

£nł,<<?~ w.icć£ckt£rcn Katolickiego Uniwersytetu -w Chile. - Został nim 
mianowany ke.F^.JFn Skowronek. F •‘chodzi on z Fic cc zJi^kFtow ickie j . Odbył 
S-tudia tco1: giczhc w Kr-'k"W, Ło, ^zynic iw Hiszpanii,po^ czym udał, się do 
Chile,.gdzie był pr £c. serem. uhiwe ^syt ę tu w S; nt i!?go .Uń-iwc'**sytc t liczy 4 ty
siące studentów,

\ £ckt .■ r__p£lskic j_ M£s j £ K<. V; li£k_ic j w Be Igi-i^im-l^nd ii i Luxcmburgu 
Es . JrFeK TrzygoFo. ustąpG z zajn;■■wouiKgo. stanowisko, egnany z wielkim że
le n przez polskich kupców, gó rników, rolników i młodzież. Es.Przygodę jest 
bawień typem nowccze snego kapłana, dz lennikarzo. . i organizatora. W roku 194$ 
rozpoczął wydawać tygodnik ” Głos Polski” rukł..<-.!ą i wydr je. broszury i modli
tewniki, org: niżu je szkolnictwo i z.r kł- J'" niezwykle fktućlną . rg; niz o ję 
,,T*uch Młodzieży Katolickie j”/FKw/. “• : :

po£i£ _-'2£r^£24~ki.e-,?£- £-l-]£u. - Oc* 1 SC1 lutego br. polsko .-udycj'; 
r.; diosTac jT amerykańskie j* rVr ice ,’T America” jest transmitowana przez 
sieć brytyjską BBC cedzień o g^dz.lC.lS nc fal ch: 25,oO m..ol,17 m.,40, 
98 ci.,456 r.i. i 1796 n„ ' ' "

 £pr~wi£ pr£C£SÓw_j)£litycznych w Kra-ju no publicznym zebraniu w Lon
dynie, zwoEonym przez Figę NTcpoFlegFoścT FrTskl uchw.- l:no rezolucję, któro 
no w i: .................. ........

- Uytaczc.ne' przez komunistyczny reżym w Polsce procesy polityczne i 
zopr.drjące no nich wyroki nic są rkto.ni ^spr-wiodliwosci, lecz narzędziem 
w Iki politycznej z narodem polskim,nic chcącym wyrzec się w^ln^ści.

- Z- równe metody p-r wodzenia" śledztwo, depr^ wrdz' jące sł bszych do za
łamani: się i wyrzekania się^wszystkiego, w co dotąd święcie wierzyli,j k 
również skł-d personalny sądów wojskowych oraz stosowan. przez nich pro
cedura- sprawia, że procesy te są zręcznie insccnizoworymi widowiskami o 
wiadomym z góry wyniku. ” .

- Nie czując się uprawnianymi do. potępiania tych,którzy ż: łamali się 
psychicznie w więzieniach Bezpieki, zebrani Wyr żoją najgłębszy podziw i 
cześc tym z pośród oskarżonych,ktorzy nic' ugięli się przed przemocą i od
ważyli.się napiętnować panujący w Polsce teror,wiedząc, że tym s< mym podpi
sują nr siebie wy^<'k śmierci.

- Obowiązkiem P-i-laków nr cmigr cji jest stwierdzać ten stan rzeczy 
■bcc pinii publicznej krajów d. mokro tycznych i podkreślać że • na. rzucony 

P( Isce reżym komunistyczny dokonuje dziesiątek i setek mordovv sądowych na 
najlepszych patriotach i Zwolennikach rzetelnej współpracy -.z krajr.ni,mi
łującymi w: Inośó e/1.0./

2 .£P22'"£^-£ ho_zmie£Z£Z£ni.otuchodzców^spocir lny wysłannik Watykanu msgr. 
BcrtoTi n: wiązał* osobiście ofEcTaTnc Kontakty w Brazylii,Urugwaju,Argen
tynie, Chili, Peru, Kolumb i ii Wenc zueli, napotyka jąc wszędzie na życzliwe 
Przyjęcie władz. Qrg< nizreje k/tylickie wymienionych krajów powołały dc 
życia specjalne komitety,które moją opracować warunki i ułatwić pobyt przy
szłych enigT-ntów. - Emigracjo, pod egidą Watykanu na się odbywać grupowo.
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Zofia Kc^ssck^ .
Mo corny Biedaczyna. 
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Innocenty III. czuli sip cho 77 tego dnia, w stał później niż zwykle.
"7 .no0-7 dług" leżał- bezsennie,a-gdy noTCszc ie • zeen<£ , dręczyły; go uporczywe 
i zle'shy. Śniło się O jąu św iętemu, że stoi przed kościołem 1st evanen skin, 
najczcigodniejszą św iątynią, zwaną notką i sercem, kościołów, i widzi z 
przerażenien, że na-ścianie szczytowej tworzy się głęboka rysa. Mur pęka. 
-Innocenty unosi ręce.-do góry ze zgrozą, bo widzi, że obok pierwszej ctwie- 
r, ją, się nowe rysy,pęknięcia i szpary. Podłużne, poprzeczne, czernic ją 
wzdłuż śc ian,pokrywa ją je siatką. Już aury poczynają trzeszczeć i wygi- 
rk-cj: się. . . ' .

-Pakunku! ratunku!! - woła papież,ale głos nic.wychodzi z oniemiałych 
wl.rg. Daremnie usiłuje krzyczeć, cdrętw iałc usta milczą.. ięc porywa się, 
by b icc,podeprzeć, ratować ... i czuje, że* nogi przyrosły do gruntu, nic noże 
ruszyć się z niejscu.. .Pro żnc sili" się, szamoce- — nie postąpi kroku,, .Bez
silny , niemy, mo że tylko patrzeć... -

A szpary pogłębiają się z każdą sekundą. Cały gmach już zrysowany, 
spękany do fundancńtów...Już się chwieje,już się woli... , . z.

Pot spływa po licu Ojcu świętego.Zęby kołaczą jak w zianicy,śmiertel
na olrdość nu twarzy, rozpacz w duszy, groza w. sercu.. .La-, te rań, na tka kościo
łów ,upada... " ' . • • . .

Odgłos kroków uderza udręczone ucho.Ktoś się zoliża.,ktcs nadbiega... 
Dudnią bose* stopy.Oto jest.Człowiek niewielkiego w zrostu, nędznic odziany, 
chudcrlowy .Bura ,p^sp-lita .opończa żebracza,sznur zamiast paso,kaptur, goła 
głowo. ' ■ e •

Idzie szybko ku spękanej ścianie,rozkłada ramiona,jakby pragnął ko
ściół objąć i podtrzymać...! w zdumionych oczach Innocentego poczyna ros— 

• nać,rosnąc,już*nie jest mały oni chuderlawy..„Jest wielki jak drzewo,jak 
go-r o, dosięga głową*kalenicy dachu.. .Już ramionami sięgnął od węgła do wę
gła. Mocnym pchnięciem pleców naprćśtowuje chylący się aur. Dłońmi prze
suwa po rysach i gdzie ręka przejdzie,tan zasklepiają się szpary,tam nur 
się zrasta no nowo. -7'lelka, czcigodno budowla stoi nocna,prost a,krzepka 
jak pierwej, .. n

Oniemiały ni usty papież a dli się dziękczynnie. Z oczu płyną łzy,ra
dości* A olbrzym kurczy się znowu, maleje, już jak przedtem jest mały,nie-.

- pozorny.. .Odwraca się-ad ,du.ru' i papież po raz pierwszy widzi jego twarz. 
-Frzyglądć mu się chciwie, błogo sław, i go.oczami. Pospolite ry-sy,‘skąpy ze- , 
rost,cienka szyja,pogodny,jasny wzrok. Charaktery styczny ruch,prze chylę- 
lenie głowy w tył,podania brody ku górze,jakby zaglądając w niebo.

Uśmiecha się do Innocentego i odchodzi podskakując wesoło. Nie. aa 
w nim żadnej powagi. A Laterr.n stoi wyniosły, niespożyty i nienaruszony...

Słoneczny dzień rozpędza areki, komnaty. Papież budzi się. Oddycha z 
ulgą, wspominając nocną zmorę. Dziwny, niedobry senl Kardynałowie: Pela- 
giusz, Colonna, Ugolino przychodzą niespokojni dowiedzieć się o zdrowie 
Ojca świętego. Opowi.de im, cc śnił. • ■ •

-Obowiam się-Tkończy - że ozn: cz.a to :nowe niebezpieczeństwa dla Kcś- 
c ioła. *

-Niebezpieczeństwa już są - wzdycha- Jon Colonn? , - Ie ciągłe herezje! 
Zaiste, szatan je sieje... " A '

-Zda je mi się - zauważa Ugolino,kórdynał sekretarz - że Wasza bwiąto- 
bliwość. nr: przyjąć dziś właśnie jednego z takich proroków głoszących po
korę i doskonałe ubóstwo ? . . e



- 10 -

- Tok jest. Dziele j po nieszporach. •
-Cóż to za człowiek ? / ""

— Szalony, chociaż na wygląd spokojny. Utrzymanie doskonałego ubóstwa 
wydoje nu Się nr.jwożnięjszą rzeczą. Ich zdaniem, nic wolno nic posiadać 
no własność,- nawet modi it ewniko,. nawet odzienia...Nic wolno robić zapa
sów/ choćby na dzień, naprzód * Do każdego człowieka, nawet -do zbója, trze
ba się zwracać jak do bpa t a k . ♦. "

* m Niebo zp ic.czne - zasady \ o. b r'T*dzn niebozpic cznc.... . . ’ : .
- Chrystus P^n nie potępiał ..godziwego posiadania.,.

ivlc" uczniom ;sw.bią ko zał wyrzec się, wszystkiego- szepce  Innocenty < - 
Nigdzie- przy tym nie spr tyk- ny .W'zaianki,_ by san cośkolwiek posiadał..»

- Tasza Dostojność zdojesz się podzielać poglądy tegb nowego sekcie- 
rz a? • ' . ■

- Nic podzielam ich bynojmniej. Powiedziałem jogo wyznawcy ot.wa.rdie, 
że- zezwolenia z. -pewnością- nic 'otrzymają. J\leon ni wtedy rzekł słowa,któ
re zaponięt ołon. .. słowo, ciężkie .,

- Powiadajcie! . . . , . .
- Pzekł ni:” Je żeli Ojciec święty zabroni nam żyćt według Ewangelii 

świętej,nic będziesz to dowodem, żc Ewangelia' jest niewykonalna ? ”
Zapoda głuche /Uleżenie. . = . o.

A czy ona jest .wykonalna? - wzdycha Ugdlinov.. .
Papież Innocenty‘Spogląda na, swego sekretarza z < przera ścni-em.

- Czy"wykonalna? ' Bluzniśz! Chrystus Pan znł nasze siły. Nie rzu
ciłby' przerastającego je zadania r Tc. tylko■my...my... •••

Ujmuje" dłońmi udręczoną myślani, treskami głowę. ‘ •

"- My' sp rżenie wierzamy się co cłiwile Jego -woli. . .My,.. Ozu ję te s..I 
poradzić nic nogę...Bezsilny■jestęńo..Tęroz ten.sen,..Ten straszny sen... 
Jest w nim jakieś ostrzeżenie, którego nic pojnuję... Dorno myślę...Panie, 
zlituj się nudo mną! .... • * '/ . * " .

Nic każdy sen bywa wróżebny - pociesza kardynał Colonna.

O tak, nie każdy! .Ale ten sen miał znaczenie...Jak sny,które' Józef 
wykładał w Egipcie, jak sen Józefa,-męża Marii...Tc nic zwykły nojćk noc
ny , obłuda , j ce się ż‘dnicn ro zw ic j o... Póbięt an go, jakoby dział się no ja
wie... Człow Icka, kto ry podparł kościół ronionaki-i,poznałbym na końcu, sw 10.-

+

Gdy nazajutrz Franciszek Bcrnrrdcńc szedł przed tron papieski, mały, 
niepozorny,cbtargany, spoglądający jakby ze zdziwieniem na własne odbi
cie w lśniącej posadzce pałacu, wydawał się szarym ptaszkiem zabłąkanym 
tu wypadkiem, trznadlem, pośmieduszką, lub zwyczr jnyn. wróblem-. Przy 
drzwiach pozostali jego bracia, spoglądając z niepokojem. Podszedł.do 
tronu, ucałował ko.rnit stopę Namiestnika., pędnio sł Elę, spojrzał błagal
nie w twarz Innocentego i. . .nic był w stanic nic powiedzi'ec.

■ - Co za prostak! Nawet supliki powiedzieć nie umie - mruknął któryś 
z kardynałów. . ...r . , ' .

- Cicho... Cicho .. .pat r^cie- no , Oj ca świętego.
I patrzyli ze zdumieniem,bo papież otworzył szeroko źrenice i wpił 

je w stojącego przed nim człow ie czynę niemal' z prze ra żeniem. Gdzie go w i-
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dział? Gdzie go w id ział?? ! Kiedy! ? Przecież zna tego żebraka! ! To on! To 

.oz! ^podpierał Lr te ran!

•’ Zasłania sob ie twarz z jękiem: '
—No rany Chrystusa Pana!

"'-Ton ruch, ten jęk widzą i słyszą wszyscy. . Nastaje cisza. Majestat 
* PŁotrówy i biedaczyna w zgrzebnej opończy stoją nadal bez słowa, naprze

ciw kó sobie. " . . ' ' ■ . ...

Serce Innocentego zalewo fola radości tak wielkiej/że odejmuje nu 
głos,podobnie jak Franciszkowi- odejmuje go onieśmielenie. Więc Bóg jest 
przy nim. Papiestwo zachowało łączność z Chrystusem! Mimo . grze chów i błę- 

-dó w, popełniony eh przez swe sługi, Chrystus czuwa nadal nad rzymskim Ko
ść ioł en!  Da j.e w id omy, niepojęty znak. ..0,nicwypow iędziana, niewysłowiona 
pą.ćicćhe!

I w c\czcch wszystkich, odjąwszy dłonie^ od twarzy,papież wyciąga rę
ce do Brenciśzkń. j\ gdy ten zmieszany, szczęśliwy wchodzi na stopnic tro
nu, Innocenty przyciska jego głowę", oburącz do piersi.

- Synu mój, synu - szepce prawie nieprzytomnie - błogosławię ciebie 
•i wszystko, ci czynisz...

Bfóńciszek szlocha z radości,bracia u.drzwi podoją .na kolana,,.
- Przynieście ni ów papier, inkaust i pióro - nowi Innocenty.
Wszyscy wiedzą, że chodzi o regułę. Miał ją przedrzeć i zwrócić Fran

ciszkowi Bernardonc.
Nic odrywając oczu ód: bicdaczyny,niby we śnie, papież sięga po pió- 

ró, u dołu pergaminu pisże drżącą ręką: Błogosławimy, i zatwierdzamy. In
nocenty III.,sługa sług Bożych...

...Poda-je dokument kardynałowi Ugolino,kanelerzow i. Ten wie,co na 
uczynić. .Nie tając zdumienia’, ale bez oporu doda je: Den w Czynie pod pie
częcią rybaka...v

/Z książki:p.t:”Bcz oręża”./
= = + + = = + + =.:= + + = - + + = - + + = = + + = = + 4- = - + + = = + +

;..”A1C przyszła godzin:" wyznanie naszej winy, naszej niedoskona-
• łości,n szc j " dezercji. Żyjcny w- zbytnim za. dc we leniu i spokóju.za ka

miennymi murcrii naszych kościołów. Zbyt chętnie sądzimy wskutek nie
wiedzy^! gnuśności,że wystarczy słuchać Mszy,śledzić świętą liturgię, 
uczynić coś.cc jest tylko- pozorem pokuty, p: łożyć gro.sz n dłoni bie
daka/przestrzegać z ^b-mty przed więzieniem i piekłem trzech lub czte
rech przykazań. . • .

Naprawdę powiadam w..-m,.że Bóg" wymaga od n. s c wiele więcej, nic skoń
czenie więcej, Powt-.rząn wam, żę ten. nasz ch^y st irnizm .oparty na zwycza
ju hic jest chrzęści joństw cm, ..ale cieniem-, n. ską; płodem poronionym chrze
ścijaństwa , chrześcijaństwem małoduszny eh,kłamców,ludzi.letnich,obłud
ników, faryzeuszy .och^zconyeh. - ■ - d

Bóg od- nos żąd: :0 w.i< le więcej. Chee,.oby cmrześcijańskiai były n<- 
Ezc sc-^co, chrzęścijańską każda mysi n.. sza, chrześcijańskim, całe nasze 
życic" , " . ■

J.Popini - ”Listy P pieśo Cclestynć Szóstego” .
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List do Bolaków! ■ .
= + = + = + = + =

/Z przyjemnością umie szczamy poniższe słowa,zawsze "bardzo życzliwego 
Ks.Bolakom,ks„Dr.Bovan Merlo - proboszcza z NorrkópingPed. /-

Niżej podpisany,katolicki proboszcz w. Norrkóping przez 2 i ‘pół roku, 
mieszka razem ze współbratem i .współpracownikiem, v/aszym ziomkiem KsoJanem 
Brzydaczem na plebanii w Norrkóping, Wielu, rolakow należy do mojej para
fii .a jako proboszcz nie znam ich. Kiedyś nadmienił Ks,Przydacz, że mogę^ 
napisać coś do "Znaku* ,a on przetłumaczyłabym choc w taki sposob, nie ty lko 
przez niego, nawiązał łączność z Jami, Dzisiaj kreślę parę- wierszy do uas. 
Czy Ks.Brzydach myślał jednak o takim artykule,mam poważne wątpliwości.

Te kilka wierszy w pierwszym rzędzie chcę skierować do tych Polaków, 
którzy mieszkają i pracują" na rozległym terenie parafii Norrkóping,wszyscy 
Polacy -'katolicy,którzy pracują w Norrkóping. Linkoping, Atvidaberg, Yaster- 
vikAnkarsrum Oskarshamn, Yetlanda,Vr igs tad.Smalands Tab erg,Jónkóping,ran— 
keryd Huskva rna , Nas jó, L‘ks jó . Tranas, Hot a la . Bińspang i na terenach przyleg
łych do tych miast,należą do katolickiej parafii w Norrkóping i dlatego 
posługa duszpasterska dociera do nich z Norrkóping, gdzie Łs.Przyaacz ma 
swoją kwaterę główną.

Niedawno parafia Norrkóping obchodziła 50-lecie .swe^o istnienia,Uro
czystość obchodziliśmy okazale w naszym pięknym kościele sw „Brygidy;, gdzie 
Ks.Biskup odprawił pontifikalną llszę świętą. Wtedy właśnie rada, kościelna 
w obecności KsoBiskupa dla upamiętnienia jubileuszu.postanowiła sprawie 
nowe organy do kościoła. H ciągu 50 lat koscioł posiadał proste harmonium, 
które obecnie, ledwie dyszy ze starości. Organy mają^byc pamiątką 50 lecia 
i wyrazem wdzięczności dla Pana Boga za błogosławieństwo i łaski,jakie 
spłynęły na paraMan w kościele i parafii Norrkóping. Organy zostały za
mówione i mają być w tym roku w lecie ustawione w k 'ściele, a. będą koszto
wać 17500koron szwedzkich. Należna suma, ma być wpłacona do 1 listopada 
1948 r.

Skąd ma proboszcz i parafia zdobyć tak poważną sumę? - •

Kierownik fabryki organów przedstawił mi, że oi’gany będą posiadać 
700 piszczałek, VJtedy podzieliłem sumę należną na. ilość piszczałek i jed
na piszczałka organowa kosztuje prawie 25 koron,25 koron w ciągu roku,to 
znaczy 50 óre zaoszczędzić w- każdym tygodniu. Gdyby było 700 osób chętnych 
zaoszczędzić 50 óre na tydzień,organ byłby w ciągu roku, wypłacony,a ofia
rodawcy nie spostrzegliby nawet -uszczerbku.,

I teraz właśnie chcę zapytać moich polskich parafian: czy obcięli
byście mi w tym kłopocie z wypłaceniem organów przyjść z pomocą? wiem,że 
około 400 Boiakov; pracuje na terenie parafii Norrkóping, Nie myślę tak, 
żeby 'już każdy Polak miał zakupić jedna, piszczałkę organową., wszelka po
moc przyjęta będzie z wielką wdzięcznością,. Jeśli koszt piszczałki orga
nowej trochę'"za wysoki na jednego, mogą 5,8 czy 10 osob ufundować jedną 
piszczałkę organową, Trzy słowie szwedzkie mówi: "Hanga, backar sma góra 
en stor /Wiele małych strumieni tworzy dużą rzekę/, a podobno ten sam 
sens jest w polskim przysłowiu: "Ziarnko do ■ ziarnka x a zbierze się miarka1*.

Kam nadzieję.że żaden z moich polskich parafian nie weźmie mi za 
złe,że przedstawiłem szczerze swe kłopoty. Dawno już niepokoję swoich 
szwedzkich parafian, lecz pragnąłbym także w księgach i dokumentach para
fialnych zostawić imiona Boiakov; jako fundatorów nowych organów, - Natym 
miejscu dziękuję serdecznie za ofiary na nowe organy: małżonkom KM Si>„ 
Bokrzywnickim z Huskvarny,p.Z„Barbotko z Bankery d,p Mo Rudnickie j z Yrig-

■
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etad i p.U.Lómoc z No^^kbping. -- - ~ ~
" Na pierwszą ccłę niszczj-łkę erg- nową z polskiego "gronu wpłacił Hssz 

Ke.Przydaćz, Mam nadzieję, żc kuzdy^z polskich, móich"parafian i -przyjaciół 
przyjdzie mi z pomocą w; miarę. możności. "" ” " -.1 •• ‘; ;-r

A gdzie- należy przesłać ofiarę na organy ?
Każdą ofiarę można przesłać przez postgiro nr.177480 lub zwykłym 

przekazem pocztowym na Ks.Przydacza lut też mój; adres.

B.van Kie rlo, proboszcz okoIgotan 14 
Norrkoping

.= = 4* — — -. ■ • .
Wiadomości polskie z terenu szwedzkiego. 
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" Porządek nabożeństw polskich jest następujący: w parafii. Gayle: 
w Paliin~ - *n"3^eTr;r w E-pavanda - dnia 7.III,; w Halinas - dnia 8.III. 
w 5-hvlc • dnia 14,111.; w Fógcrsta i Ludvika - dnia 20.111.; w Borlangc 
i Stratęnbo - dnia 21.111,48. ! ....
Nowy" ad^cs ks.prob,Toczuły brzmi:Gavlć — 0. Islandsgatr.n 39. tcl.lOry.. 
w c" raf ii Lund - Malmó;odbędą" się' nabożeństwa polskieiw Svangstm- dnia 
^GflT.^o^godz.TaT^wfTrellcborgu --dnia 6, II. o godż.lS.;- w TuncT - w nie
dzielę dnia .7.11. o god*z.Tl. '

" Oskarstrbm - dnia 29.11. i 7,III. o godz.8 cicha, msza sw;.,o godz.lv,óo. 
KunL~z~kczahTem i o godz ,15. nieszpory. len sam oorządek przypada dnia 14 
lutego,w którym, to dniu odprawi się również w Halmstad mszę sw. o. godz. 
18, - W ^StromsnS-sbruk: msza św. - dnia 29.11, o godz. 18,

Rekolekcje 3 dniowe w Stockholmic dla kolonii polskiej odbywać się 
bedą w ’"ŻćTEim Tygodniu, a mianowicie w* dniach 22 - 2-3 — 24 -marca br. o 
gAdz, 20 15 punktualnie, w kościele Zwiastowania iildP,/0.0. Dominikanów/ 
p^zy ul.linncg . tan 79. - Konferencje prowadzić będzie ks..kapel. n Chmie
lewski. Spow ied z odbędzie się k-środę dnia 24,111. br. od godz.17 przed 
i po konfcrcncji,komunj- św. w- czwtrtc-k, . o

• Związek małżeński zawarli w kościele J^t-o lick im pp.: Zygmunt Kapusta 
i Genowefa Ty Kurowo leaf Kcnśfcnty maolGSzkc 1 TyK ni j Podłużna; Rębacz 
Antoni i Popko Maria; u —

Urodzili się i ochrzccni zostalifUando Idc.maitis;Wands Gołębiewska; 
IIcnryK KlTnger^hęTwmrK Hi^kmlAmpusfof Honda Brigldr. m<: jkc .

Zmarli śpeśp,:Irena Rybak w órcbro;Jozcf Dowcczko w Jbnkóoing; K:zi— 
micrz^iaTyń^rcKyK. .Gorphy ttan S. n^teriun. . a

Uroczyste przyjęcie dc nowicjatu w Zr konie sióstr św.Brygidy,Bclki- 
p. Zrfli'TIcEansl-Lic'.j; odbyło Kię _w *'"KsTenie dnir 9 lutego br. Przyjęci... 
do nowicj.'tu. połączonego z obłóczynami,.dokonał w imieniu i z upcwa żnienie 
Ks,Biskupa Muellera ks.Jr.n Przydacz w asyście ks.lr.Lusscra.

Rekolekcje w polskiej szkole w uJLgtunie odbędą się w dniach 27 - 29/11. 
KonfGrcncKe^prcwaUzTć^bfdziE Ks7JKn~Przydacz.

Porządek nabożeństw w paraf ii ..Norrkbp ing_jcst następu jący :w U:.rphyt-_ 
tan SanHtorTun - cTnTo 5.1T1. T spowTeTz^wTeTkanocna; w. Orcbro - dnia 7.Tli. 
"7 ^rviks - dnia. 9.1II.: w Karlstad^ - 10.Ili.; w B; nkery.a^- 12.III.; w 
Jonkoplng - dnia 14,111, *-'TZe wszystkich tych nic jscowościcch będzie w- tych 
TnTąch^okazja do spowiedzi wielkanocne j  -








